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I. 

Palestra Polska a biurokracja rosyjska. 

• Stoimy w 'przededniu niezmiernie doniosłej 
dla prawnictwa polskiego sprawy, t. j. prawodaw 
czego rozstrzygnięcia organizacji. adwokatury na 
szej. Projekt statutu Palestry Królestwa Polskie 
go opracowany i uzupełniony przez dwie kolejne 
delegacje adwokatury warszawskiej złożony jest 
Departamentowi Sprawiedliwości. Mamy nie 
płonną, nadzieję, że Ministerjnm Sprawiedliwości 
niebawem dokona ostatecznego załatwienia tej 
palącej kwestji. 

Aktualność sprawy skłania mnie d0 ogłosse 
nia, jak sądzę, niezmiernie ciekawego i charakte 
rystycznego dokumentu, dotyczącego bezpośre 
dnio adwokatury Królestwa Polskiego, mianowi 
cie protokółu posiedzenia Rady przy generał 
gubernatorze warszawskim pod praewodnictwem 
ks. Imeretyńskiego z d 16/28 listopada 1900 roku. 

Zanim przejdę do treści powołanego doku-. 
mentu, winienem parę słów objaśnienia, jafoll dro 
gi wpadł mi on w ręce, jak również co do cha 
rakteru i znaczenia owej Rady. 

Częściowa ewakuacja władz rosyjskich w pier 
wszych zaraz , miesiącach wojny obecnej, t .. i. 
:w 1914 roku, i ostateczna w drugiej połowie 1915 
roku, odbywały s.ię w sposób pośpieszny, chaoty 
czny i z właściwym administracji rosyjskiej bez 
ładem. 
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Pociągnie to niezawodnie bardzo niepożąda 

ne skutki, gdyż znaczna część akt urzędowych 
prawdopodobnie zaginie, lub ulegnie zniszozeniu 
bądź przypadkowemu, bą,dź rozmyślnemu. 

A przecież przez blisko lat sto, w ciągu 
których Królestwo Polskie w większej lub mniej 
szej mierze ulegało wpływom, lub też było cał 
kowicie -w zarządzie władz państwowych rosyj 
skich, nagromadziły się całe archiwa akt, waż 
nych nietylko z punktu _widzeni~ hi~toryc21;1eg~, 
ale koniecznyoh celem utrzymania ciągłości naj 
przeróżniejszych spraw i interesów, najżywotniej 
obchodzą,cych ogół naszego społecseństwa. To 
też uporządkowanie tego, co w najokropniejsz ym 
nieładzie pozostało na miejscu, i starania o zwrot 
wywiezionych do Rosji akt urzędowych władz 
administracyjnych Królestwa będą, jednsmi z wa· 
żnych zadań Polskich Władz Państwowych. 

Zaznaczone powyżej okoliczności, w jakich 
administracja rosyjska opuszczała Królestwo, mia 
ły jednak i pewne dobre· strony. W przymuso 
wym pośpiechu zapomniano lub nie zdążono u~u 
lllłĆ, czy zniszczyć takich naprzykład akt, Jak 
akta ochrany W arssawskiej, akta sądu audytor 
skiego z czasów ostatniego powstania, a nadto, 
dzięki sprzedajności urzędników rosyjskich, po 
szczególne dokumenty dotąd niedostępne, udało 
się zdobyć w ostatnich dniach pobytu władz ro- 
syjskich. , 

'fą, drogą, natrafiłem na dziennik posiedzeń 
Rady przy generał - gubernatorze warszawskim 
pod przewodnictwem ks. Imeretyńskiego sa lata 
1898-1900. 

Pięknie oprawna księga w piśmie maszyno 
wym zawiera 14 protokółów posiedzeń Rady, do· 
tyczących różnorodnych zasadniczych spraw, po 
dlegają,cych rozstrzygnięciu miejscowych władz 
rosyjskich. Cena, jakiej zażą,dano ode mnie, z.a ca 
ły ten dokument, była tak wysoka, że musiałem 
poprzestać na skopjowaniu jednego tylko _osta• 
tniego protokółu, dotyczą,oego spraw sądownictwa 
i adwokatury w Królestwie Polskim. 
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N a wstępie dzielę się z czytelnikami t1 

-csęśoią powołanego dokumentu, który dotyczy, 
.adwokatury; zadokumentuje on bowiem stosunek 
ówczesnych władz rosyjskich do omawianej sprawy 
w -osobach przedstawicieli wszystkich niemal na-, 
czelnych organów administracji Królestwa. Dla 
należytej oceny znaczenia dokumentu muszę choć 
.by w streszcseniu podać tu mowę generał guber 
natora warszawskiego ks. Imeretyńskiego, którą, 
zagaił on pierwsze posiedzenie Rady w dniu 3-go 

.czerwca (st. st.) 1898 roku. · 
Po odczytaniu przedewszystkim Najwyżej 

zatwierdzonego zdania (rnnieńje) Rady Państwa 
co do utworzenia Rady przy generał gubernato 
.rze warszawskim 1) ks. Imeretyński tak scha 

,rakteryzował znaczenie i zadania Rady. 
Po objęciu urzędu Gen:-Gub. powoływał on 

nieraz na naradę w ważniejszych sprawach osoby 
kierownicze fz pośród urzędników; wyniki takich 
narad, jak si~ okasało, były dodatnie i dlatego 
.zrodziła się myśl utworzenia stałej instytucji do 
radczej. Projekt swój przedstawił w paśdzierniku 
r. 1897 ministrowi spraw wewnętranych, który teł 
wniósł go do Rady państwa. Projekt przeszedł 
bez zmian zasadniczych. 

Ks. Imeretyński nie myślał bynajmniej o 
wskrzeszeniu zniesionej w r. 1866 Rady Admi 
nistracyjnej Królestwa Polskiego (instytucja ta 
„raz· na zawsze przeszła do • historji"): szło mu 
o pożytek praktyczny. ,,Kraj Nadwiślański" po 
siada duto cech różnolitości, a jest na drodze 
„trwałego zespolenia się organicsnego z innymi 
częściami Cesarstwa"; wynikają stąd znaczne tru 
-dności administracyjne, którym nie może podołać 
jedna głowa. Ażeby wielostronnie ogarniać spra- 

1) Dokumentu tego protokół odpowiedni nie przy• 
tacza in extenso; zaznacza tylko, ~e „Główny Naczelnik 
Kraju otworzył posiedeeuie Rady, proponując Radcy 
l,)wo.-u Pawłowowi przeczytanie Najwytej 111atwlerdsonej. 
opińji Rady Stanu o utworzeniu Rady (Sowie■-c:1anja)".; 
Nie podano równie& dały dokumentu. 

·-· 
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wy, potrzebna jest pomoc przedstawicieli różnych 
dsiałów administracji. Nie chodzi Jednak o opinję 
ze sta~ow1ska specjalnego, techmcznego, lecz o 
sasadnlceą, z ogólne-go punktu widzenia orjenta- . 
cję w każdej poruszanej sprawie, t. j. nie o szcze 
góły, bo do rozważania ich generał gubernator 
mote powoływać w razie potrzeby różnych eks 
pertów, lecz o całość. Odpowiedzialność fakty 
czna ci1tyć będzie po dawnemu na generał-gu 
bernatorze, lecz Rada winna się poczuwać do od-" 
powiedzialności moralnej, gdyż generał-gubernator 
polegać będzie z ufnością na jej zdaniu. Będzie· 
to odpowiedzialność w stosunku nie do jednego 
tylko generał-gubernatora; gdyż Rada będzie in 
stytucją stałą. Tym sposobem będzie można. 
stworzyć jednolitą, i konsenkwentną całość „zasa 
dniczych podstaw polityki naj wyższych sfer rzą 
dzącycb względem kraju tutejszego", a więc za 
pewnić im stałość. 

Przechodząc do specjalnie obchodzącej nas 
kwestji, zaznaczamy, że zamieszczona jest ona 
w 14-tym protokóle i rozstrzygnięta była na po 
siedzeniu d. 16/Xl (st. st.) 1800 r. w składźie Ra 
dy: Przewodniczący: Gen.-Gub. ks. Imerety ński •. 

Csłonkowie: Radca tajny _Podgorodników,. 
generał-leJtnant Fułłon, radca taJny Senator Ari-. 
stow, radca stanu Wasiljew, generał- lejtnant Pu 
zyrewskij, rzeczywisty radca stanu Zenger, szam 
belan Manżos, radca stanu Emausskij, rzeczywi 
ści radcowie stanu Mienkin i Martynow. 

}!,a mocy specjalnego zaproseenia: guberna 
torzy: Daragan, • Miller, Janowics, Subbotkin, 
'I'ohorsewskij, Ozierow, Szczyrowskij, Vatazz.i•i ba- 
rem l(orf. , , 

Posiedsenie, z.agajonff o godz. l-ej, samknięto 
o godz. 4-eJ. · 

Posiedsenie zagaił J. O· ks. 'Imeretyński 
propoeycjg, wydania opinji, o ile zgodnie II wa 
runkami miejsoowetni . przedstawiają się celowe 
mi i na czasie te zmiany w konstrukcji uraądzeń 
sądowych kraju, jakie ma na widoku Najwyżej 
powołana Komisja przy Ministe-rjum Sprawiedli- ... , 

,,). 
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wości w kwestii uzupełnień przepisów prawa od· 
nośnie sądownictwa. · ' 

Podlegające rozpatrzeniu wnioski sforrnu 
łowane zostały w sześci 11 oddzielnych pytaaiach, 
na_ k_tóre członkowie Rady wygłoslli na-st~pują,.ce 
opmje: 

Pytanie VI (tekst dokumentu). 
· W kwestji: czy 'pożą,dane jest w okręgu Izby 
Sądowej Warszawskiej wprowadzenie Rady obroń 
czej, i w razie odpowiedzi twierdzą,cej, czy te 

. ograniczenia. które wprowadza Najwyżej zatwier- 
dsona Komisja, ·są, dostateczne dla zabezpiecze 
nia porządku i bezstronności rozstrzygania spraw. 
na posiedzeniach Rady Obrończej. • 

Informacja. Komisja uznała za niesbę'dne., 
-1) udział członka Izby Sądowej na wszystkich 
wogóle walnych zgrornadzeniach; 2) ogólneniu zfl 
braniu Izby Sądowej przysługuje prawo wyboru 
i zatwierdzenia Prezesa, vice-prezesa i członków 
Rady obrońców z podwójnej liczby kandydatów, 
wybranych na ogólnym zgromadzeniu adwokatów. 

Według zdania Prokuratora Izby Sądowej 
Warssawskiej, rzeczywisteg.o radcy stanu Wasil 
jewa, ograniczenia te są, bezwzględnie niedosta- · 
t;ec·zne z uwagi na wyją,tkowe waruoki tutejszego 
kraju i widoezne intencje adwokatury miejsco· 
wej, 90 kierowania politycznymi dążeniami społe-, 
czenstwa. W tym względzie nawet Rady stG• 
łeczne adwokatów przysięgłyoh. budzą pewne oba 
wy w stosunku do obecnej polityki zachowaw 
czej, .i dlatego w kraju, . w którym nie wygasły 
jeszcze pP-wne polityczne marzenia, /konieczqe są 
energiczniejsze frodki, któremi. możnaby sparali 
żować możJjwe ze strony Rady adwQkatów przy-. 
si~głych potajemne przeciwrządowe agitacje. Sa 
ma ohecność. członka ,Izby Są,dqwej na walnych· 
zebraniach nie gwarantuje zgodnej z prawęm dal-. ' 
azej działalności. Rady, jak również ustanowiony, 
pQrz~dek wyboru człon~ów Rady nie daje rękoj 
mi ich prawomyślności~ Iz.ba .bowiem mnsi w każ-. 
dym razie zatwierdzać 1pow:ołanych z wyb0rów' 
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walnego zgromadzenia kandydatów wprawdzie· 
w Iicsble podwójnej. 

Kontrola Izby Są,dowej nad działalnością, Ra 
dy byłaby w ten śposób w1_tpliwa i nawet w wy• 
pad_ka~h zaskartema decyzji Rady, przy roatrzą 
samu_ ich w Izbie Sądowej, ta otsatnia byłaby po 
sbawiona możności zrozu~ienia istotnych moty 
wów, które były podstawił zaskarżonej' decysji, Z. _tych względów rzeczywisty radca stanu Wa 
lllJew sądzi, że jeśli instytucja Rad obrończych' 
.,, okręgu Izby Sądowej Warszawskiej będzie 
wpro!'adzona, to posiedseuia Rady obrończej mo 
g11 SHJ odbywać nie inaczej, jak przy udziale 
członka Izby Sądowej. 

S_enator ~risto~ zaznaczył, te przez długoletnie 
doświadcsenio stwierdzone s11i potytek i konie 
czn?_śd ~ad adwokató!' prsysięgłych, .jako insty 
tucji, metylko odpowiadającej najżywotniejszym 
potrzeb?m . za"'.'odu adwokackiego, lecz również 
współdsiałejącej właściwemu postawieniu spra 
wy obrony sąit~owej. W obecnej chwili funkcje 
Rady· obrończej w Okręgu Izby Sądowej War 
!zawskiej_ sp~łniają, S11i_dy Okręgowe, które w do- 
1tatec1neJ mierse _pos~adaJ11i własnych spraw, i dla 
których te obowiąski •Ił wyjątkowo uciążli we. 
Nadt~ ~złonkow~e S,ą,du Okręgowego nie mogą, 
w teJ mierze wniknąć w sprawy i potrzeby zawo 
dowe adwokatów przysięgłych, jak to jest możli 
we dla członków Rady, która powstała I przed 
stawicieli tego zawodu. - 

, Co do korporacyjnej działalności miejscowych 
ad'!Y'okató~ przysięgły~h, ~stnieje już pewne do 
św1adcze111e w egzystującej od 1886 r. kasie po 
mocy_ dla ailwokat?'Y' prsysięgłych przy Izbie Są, 
dowej Warszaw~k1eJ, która od 1871 r. poaostaje 
P?d , bezpośrednią kontrolą, Preześa Izby. Zebra 
ma adwokatów pr1ysiogłych, jakie w ciągu tego 
c~asu odbyły , i~!J w spraw ach powyższej kasy, 
nrgdy n~e sakłóciły poraądku prawnego, a dziatal 
no•ć teJ kasy nie nastręczyła dotąd dozorowi 
prok~rators~iemu .tadnych uwag. To długoletnie· 
dośw1adczem• pozwala przypuszczać, te i Rada 
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-obrońosa której utworzenie bardzo sobie ceni 
adwokat~ra, z uwagi na własny interes nie z~e 
cyduje sio w czymkolwiek ??Stfłpić od usta!3-ow1?• 
nego porz,dku, l_ub n:1raz1c ~1~ ~a podeJrzen~e 
nieprawom_yślnośc1 pohtyczneJ. Z~awałoby SIIJ 
więc, że mema po~ażnych trud_noś_m do utworze 
nia Rady obrończeJ, zwłaszcza Jeśliby uznano, że 
posiedzenia Rady będz!e otwierał członek . Izby 
Są,dowej, który, ?dstępuJą,c potym ~rz~wodmctwo 
osobie, wybraneJ na prezesa, btdzrn Jednak ko 
rzystał z prawa zamknięcia posiedzenia w razie,: 
gdyby Rada odstąpiła od zatwierdzonego porz1dk.u. 

Do opinji senatora Aristowa przyłą,ozyli sil) 
radca tajny Podgorodnikow, rzeczywisty radca 
stanu Mienkin, szambelan Manżos, radca stanu 
Emauskij i generał-lejtnant Puzyrewski, przyczym 
ten ostatni zwrócił u wagfJ Rady na tfJ okoliczność, 
że w ostatnich czasach powstaje w kraju znacz 
na liczba stowarzyszeń bą,dź ekonomicznych, bidź 
sportowych, w których w większej czości, jak na 
przykad w śpiewaczych, strażach ochotmczych, 
członkłami Sil ludzie z nitszych klas ludnofoi, t, j. 
przeważnie z pośród robociarzy, którzy właściwie 
nie maj11i nic do stracenia i którzy w szczególno 
ioi są podatni do ·powiększenia szeregu ludzi, nie 
zadowolonych z istniejącego ustroju i najczęściej 
jawnie zupełnie wyst~pują,cych przeciwko wła 
dzom państwowym. ,J eteli więc rozpowszechnia 
nie się tych stowarzys1eń i zwią,zków nie jest 
uwatane za niebezpieczne i jest dopuszczalne, to 
czyt można uznać za groźne politycznie utwoue· 
nie Rady obrończej, nieodzownej dla zawodowych 
interesów adwokatów przysifJgłych, t. j. ludzi in· 
teligentnych, zajmujących pewne 8tanowi■ka spo 
łeczne i materjalnie zabez.pieczonych. Warunki 
te dajlł gwarancje świadorQego traktowania przez 
adwokatów, przysięgłych ich obowi!łzków i przy 
odpowiedniej kontroli nad ich działalno,cią, utwo 
rzenie Rady obrończej nie powinno wywołać ja-, 
kichkolwiek obaw, tymbardziej, że posiedzenia 
Rndy będ1 się odbywały nie w jakichś ,odd"lo-, 
nych miejscowościach, lecz w Warszawie, gdzie' 

I· I I 
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•li prsecież wseelkie środki do urżeczywistnienia 
bezpośredniej kontroli nad działalności Ił Rady i jej 
członków. Przeciwko utworzeniu Rady obrończej 
w Okrągu Izby Sądowej Warszawskiej, w Radaie 
były wypowiedziane następujące zdania: 

Kurator Okręgu naukowego, rzeczywisty rad 
ca stanu Zenger, ·wyraziwszy wątpliwość co do 
istotnej konieczności specjalnej organizacji, w ro 
dzaju Rady adwokatów przysięgłych, nadmienił, 
~e, według jego zdania, urzeczywistnienie za 
mierzeń Najwyżej powołanej Komisji co do nale 
żytej kontroli i nadzoru podczas walnych sgro 
madzeń adwokatów przysięgłych nie daje jeszcze 
tej gwarancji, że działalność • Rady nie będzie 
miała charakteru i kierunku mezgodnego z za 
miarami rządu. Niema źadnej wątpliwe śoi, t-e kie 
rune~ i charakter tej organizacji będzie się usta 
lał nie na tych jawnych posiedzeniach, na któ 
rych będaie obecna ta lub inna osoba urzędowa, 
lecz na prsedwstępnych, prywatnych zebraniach 
adwokatów przysięgłych; na które mogą znaleźć 
dostęp obce i wrogie dla .rządu wpływy f na 
któryoh pod tymi wpływami · będą, rozstrzygane 
spra'\fy, podlegające rozważaniu na jawnych po-. 
s1edze~1ia?h. Rada adwokatów przysięgłych będsie 
uosobieniem moralnego autorytetu dla całej kor 
poracji, a opinją jej będą się kierowały ~ogóle 
warstwy intelig!lntne w poglądach swych na fak 
ty życia społecznego i politycznego, jak i przy 
ecenie osobistej wartości .i postępowania csłon 
ków korporacji. Należy przewidywać, że ros 
slrzygniocie drażliwych spraw honorowych w po 
szczególnych wypadkach i tajne kierownictwo 
uczącej się młodzieży w przej'awach życia o, cha 
rakterze demonstracyjnym będzie jedną z ukry 
tych stron działalności takiej organizacji, jak Ra 
da adwokacka. Rada ta będzie nieuchwytną si-, 
ł4 moralną, w społeczeństwie miejscowym, której 
wpływ będzie tym· silniejszy, że ad wo kaci przy 
sięgli już . z. zawodu swego .są doradcami w naj 
różuorodniejasych sprawach życiowych. 

Z tych względów utworzenie Rady ad wok.a- 

I 
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tów przysięgłych mogłoby dać niebezpieczni broń. 
w ręce osobistości wrogich rządowi; i to broń, 
z którą niepodobna: walczyć wobec braku o dpo 
wiednich środków. 

. Generał-lejtnant Fulton . zaznaczył; że stan 
adwokatów prsysięgłyoh twerzi ludzie, którzy 
adwokaturę obrali sobie jako "zawód. a w więk 
szości wypadków mail! oni jedynie. cenzus wy 
kształcenia; ekonomicznie bowiem stan ten nie 
posiada znaczenia, a politycznie bynajmmej nie 
jest prawomyślnym. Utworzenie zaś instytucji 
Rady adwokatów przysięgłych ma na celu. osią 
gnięcie korzyści tylko dla członków tego zawodu, 
pozostała ludność nic z tej racji nie straci, ani 
nie osiągnie; instytucje bowiem sądowe i obecnie 
funkcjonują zgodnie ze swym przeznaczeniem 
i ku pożytkowi ludności. Wprowadzenie Rady 
adwokatów przysięgłych nadało by tej klasie nie 
pożądany. charakter korporacyjny, tymbardsiej 
niebezpieczny, że do korporacji tej należą ludzie, 
z wyksstałceniem prawniczym i darem słowa, co 
ułatwi im wpływ na masy. . · : 

Rzeczywisty radca stanu Martynow sądzi, 
że w Rosji instytucja ta zdradziła tendencje .do 
mieszania :,ię .do spraw, przekraczających zakres 
jej działalności, i że jeśli w kraju są, 'organizacje, 
w rodzaju różnych stowarzyszeń, które nie są, 
uważane za niebezpieczne, to jest to zupełnie 
zrozumiałe; bo członkami tych stowarzyszeń są, 
ludzie na najróżnorodniejszych stanowiskach spo-. 
łeczny eh i różnego położenia ludzie, którzy nie 
mają ze sobą, nic wspólnego i których wiąże ta 

• lub inna przypadkowa okoliczność, naprzyklad, 
sport, jeśli idzie o towarzystwo sportowe i nic 
więcej. Instytucja zaś taka, jak Rada obrończa łą,-. 
czy w sobie ludzi na jednakowym stopniu r oz- • 
woju i stanowiska społecznego, i dlatego nadanie· 
jej charakteru korporacyjnego przez utworzenie 
Rady obrończej może wytworzyć ognisko prop a-. 
gandy przeciwpaństwowej. 
· Do wyżej powołanej opinji, uznającej ko-: 
nieosność ,utrzymania w Warszawskim Okręgu są- 

I 
I 
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dowym dotychczasowych przepisów o adwokatach 
· preysięgłyoh, przyłączyli się wszyscy gubernato 
rzy, wytworzywszy w ten sposób więkssość gło 
sów Rady, którą zaakceptował prezes Rady 
ks. Imeretyński. 

Podpisali: Tajny radca Podgorodniko w 
tajny radca senator Aristow, rz. r. st. Wasil 
jew, gen.-lejt. Puzyrewski, rz. r. st. G. Zen 
ger, Martynow, gen.-lejt. Fułłon, Mienkin, 
Al. Manios, Ch. Emmauski. 
Tyle słów dokumentu. Sądzimy, że nie po 

trzebuje on komentarzy. Rzuca się w oczy zna 
mienny fakt. Centralne władze petersburskie w 
komisji przy Ministerjum, Sprawiedliwości uznają 
możliwość i konieczność uchylenia specjalnych 
ograniczeń dla Królestwa Polskiego, wypływają 
cych z art. 538 organizacji sądowej, zgodnie z któ 
rym u nas niedopuszczalne były Rady obrońc~e, 
egzystują,ce w Rosji na mocy art. 357-378 teJże 
organizacji, Komisja bowiem Ministerjalna w kon 
kluzji proponuje wprowadzenie w Królestwie Pol 
skiem Rad obrończych, wprawdzie z ogranicse 
niami, które nie są, znane pierwotnej ustawie ro 
syjskiej. 'I'akie jednak postanowienie sprawy wy 
dało się rosyjskiej administracji Królestwa zbyt 
daleko idącym i niemożliwym do przyjęcia. 

Oynicsue wprost wywody takich np. panów: 
jak kuratora okręgu naukowego Zengera, prokura 
tora W asiljewa, lub tandarma Fulłona, dostatecsn ie 
wymownie charakteryzują, działaczów państw o 
wych b. biurokracji rosyjskiej, operujących 71 m 
anima vili" polskiego społeczeństwa. 

W zmienionych kolejach wypadków, których 
jesteśmy świadkami, Nemezis dziejowa sprawiła, 
te najzjadliwsza krytyka i oskarżenia, jakie padały 
ze strony działaczów rosyjskich na głowy przed 
stawicieli palestry polskiej, tamując jej rozwój, 
i możność podniesienia etyki zawodowej, ostrzem 
swym zwróciły się przeciwko rzekomym oskarży 
cielom wydając polskiemu prawnictwu 71a con 
trario,? chlubne świadectwo ducha obywatelskiego 
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i owocnej działalności narodowej. Dokument bo 
wiem cytowany stwierdza, że adwokatura polska, 
nie zasklepiają,c się w granicach spraw tylko sa 
wodowych i wysoko dziertą,c swój aztandar, nie 
zapomniała nigdy o celach i zadaniach ogólnych, 
dotycsąoych całego narodu i jego dą,teń najży 
wotniejszych. 



I , I 
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II. 

Sądy gminne a biurokracja rosyjska. 
Na tym samym posiedzeniu Rady rozpo 

znano jeszcze pięć pytań, dotyczących propono 
wanych zmian w organizacji sądownictwa Króle 
stwa Polskiego. Zmieniając kolejność tych py• 
tań, żeby najważniejszą sprawę ograniczeń języ 
ka polskiego postawić na końcu, ze względu na 
powtarzające się czasem motywy członków Rady, 
poprzestaniemy na ścisłym streszczeniu toku po· 
wołanych obrad. 

N a pytanie II-gie, czy pożądane jest zasto 
sowanie w guberniach Kraju. Przywiślmislciego pro 
jektu Komisji Ministerjalnej o wprowadzeniu ho 
norowych sędziów pokoju, wszyscy członkowie 
Rady wypowiedzieli się twierdząco. Nadmienić 
trzeba, że honorowymi sędziami' pokoju mogli 
być tylko Rosjanie. 

Na pytanie III-cie, czy jest na czasie wpro 
wadzenie w kraju sądów praysięgłych, pierwszy 
głos zabrał gubernator warszawski Martynow, 
wyrażając wątpliwość co do możliwości wprowa 
dzenia tej reformy. Motywuje to tym, że Pola 
cy, jako sędziowie przysięgli, nie mogliby się zdo 
być na konieczną bezstronność, niezależną, od 
uczuć narodowych o zabarwieniu politycznym 
i różnych wpływów zewnętrznych. Utwierdziło 
go w tym mniemaniu stanowisko, jakie zajmują 
przedstawiciele miejscowych obywateli w urzę 
dach do skupu prawa propinacji, ochrony leśnej 
i t. p. Sił oni zawsze, jak gdyby urodzonymi 
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obr01fo·ami interesów osób pelskiego p.oe1hodz·e.li1,ia, 
nie watą,c się nigdy pod·dać w pow.lłtpiewanie· na~ 
cj10,na,listycznej opiD1i. swych współplemieńeów. 

, Do opinji powyższej przy,ł~czyli 11i.ę: gen.-lejt. 
Fułłon, gubernatorzy: Ozierow i bar. Korf. Ku 
rator Zenger tym razem był odmiennego zdania 
i·, powołując się na fakt, te profesorowie uniwer 
sytetu Polacy najusilniej wpływali na powstrzy 
manie rozruchów studenckich, widzi w tym do 
wód, że polska inteligencja może byd dopuszczo 
na do tak ważnego zadania, jak wymiar sprawie 
dliwości i zdobędzie się n& bezwzględuą sumien 
ność i krańcową ostroenoić właśnie z obawy o po· 
sądzenie j11 o stronuośś. Z opirnjlł t~ zgedeili się 
pozostali, członkowie Rady. 

W kwestji IV -ej, czy po·ż!l·dane jest wpro 
wadzenie specjalnego kompletu sędziów przysię- 

. głych dla sądzenia spraw z preestępstw, spełni o, 
nych na urzędach, prokurator Izby Sądowej W a 
siljew uważa za rzecz niezbyt bezpieczną dopu · 
szczanie do tej kategorji spraw sędziów pray się 
głych, chyba, że będzie dostatecznie zabezpieczo 
ny udział Rosjan w składzie tego kompletu, 
a więc: 2-ch honorowych sędziów polsoju, jeden· 
prezydent miasta i jeden wójt gminy. Zdanie•n 
senatora Aristowa, celem zabezpieczenia się od 
możliwej stronności sędziów przysięgłych w tego 
rodzaju sprawach, · dotyczących preedewasystk'ru 
urzędników rosyjskich, należy· po,więks.zyć kom 
plet sędziów kor.onnych z 3-ch do 5-ciu, Ji>rzy 
udziale 3-ch przedstawicieli społeczeństwa. Prze· 
ciwstawili się tej ostatniej opinji tylko tajny rad 
ca Podgoroduikow i rzecz. radea sta,nu, Mienkin., 
którzy 'kategonyoznie opowiedzieli się, przeciwko 
udsiałowi przedstawicieli społe·czeńsbwa: przy siv 
deeniu tej• kategorji spraw, jaik,@ nie odpowiada 

'j4cernu warunkom politycznyrn kriaju._ 
W kwestji V-ej, CZY' pożądany j,e11t ud'ziiał, 

preedstawieiel! stanów w osobach· honorowych 
sędziów pokoju, burmistrsów i wójtów gmi,n w 
specjalnych kompfotach Izby Są,d@>w'e-J, do sl}dze 
nia, spraw o, praestępatwech prz-.eciw-ko władzy 
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państwowej,· Rada wy-powiedżi_ała się za utrzyma 
niem <loty ohczasowej praktyki. 

Przejdziemy z kolei do punctum saliens 
uchwał i debatów Rady. 

I-sse pytanie: czy pożądane je~t utrzy~ani_e 
sądu .gminnego i w razie prz!3czą.ceJ odpowiedz.i, 
jaka instytucja winna zastą.p1ć sądy gmrn':1e, . w 
szcsególności zaś: c~y nalesy u_tr~yl?ać istnie 
jące przepisy odnośnie rnzyka rosyJą}-:~ego w B'.ł• 
dach gminnych, lub też sformułowac Je ~g:odme 
z redakcją, zaproponowaną. przez mmejsz ość 
członków Komi11ji? 

Nota. Redakcja art. 562 Projektu Organiza 
-eji Władz S!idowych,. ~~p~oponow'.lna _Przez mniej 
.szość członków Kom1sJ1, Jest następująca: 

Wszelkie prośby i papiery, _skła~a!1e lub 
przesyłane do sądów g!niI}nY?h, memmej wyro· 
ki, rezolucje, postano'Yiema I pr,otokuły, wogóle 
wszelka korespondencja z są.~ow tych I?Oc~o 

-dsąca, winny być pisane '! Języku _rosy~sk1m. 
W razach wyJą.tkowych, o ile s~roz:iy 1 świadko 
wie nie władaj1 językiem rosyJsk1~, przr ros 

-prawach ustnych w sprawach cywilnych 1 kar 
nych dopuszcza sio w sądach gm1z:inyc~ utycie 
i tego j~zyka, którym mówi ludno_ać Illi~ 11cowa. 
.J ednakśe i w tych przypadkach, . o 1~e kt~ra stro 
na, świadek lub ekspert władają Język1e_m :o· 
syjskim, nie m,aj_ą. oni_ p_rawa ~awać wyJ~Śn~eń 
'i składać zeznan inaczej, Jak. w Języku rosyJs~im. 
Wyjaśnienia te i zeznania, celem sakomuniko 
wania ich osobom nie władającym rosyJslnm J~ 
zykiem, tłómaczy je na język miejscowy sędzia 
gminny, ławnik lub pisarz sądu, _zaś_ do protoku 
łu posiedzenia sądowego z_ap~suJ_e się, Vf Jakim 
języku były dawane. wyjaśme~1a I zezn~ma yrzez 
,każdlł bior1cą, udział w spr3:wie oso~~ 1 świadka, 
,oraz \eto był tłomaczem na Język mieJscowy. 

Uwaga. W yjlłtek, dopuszczony prze~ artykuł 
niniejszy odnośnie uty'wania w przypadk_ach szc~• 

,gólnych przy rozprawach ~ są.dach gmmnych J~- 
1.yka miejscowego, pozostaJe w mocy na przecuig 
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lat pięciu od daty ogłoszenia niniejszego, i z. u: 
pływem tego terminu przewód sądowy odbywać 
się będzie w języku rosyjskim, zgodnie z ogólnym 
,przepisem. 

Na powyższe pytanie wszyscy bez wyjątku· 
' ,członkowie Rady opowiedzieli się w tym duchu,· 

.że sądy gminne funkc.1onują zupełnie prawidłowo 
i że należy je i nadal utrzymać. Druga jednak 
kwestja, to jest dopuszczalność języka polskiego 
w przewodzie sądowym w sądach gminnych wy 
kazała już znaczną różnicę opinji członków Rady 
ii tę w kolei zabieranych głosów poniżej stre 
szczamy dokładnie. . 

Pierwszy głos zabrał prokurator Izby Sądo 
wej rz. radca st. W asiljew. · Zazriaczył on, że obo- · 
wiązują,ee w Kraju Przywiślińskim prawo - o nau 
czaniu w szkołach w języku rosyjskim ma na ce 
lu rozpowszechnianie umiejętności języka pań 
stwowego. Skuteczność tego prawa byłaby wą.t 
pliwa, gdyby miejscowa ludność, po opuszczeniu 
szkoły, nie miała potrzeby używania tego ję7,yka. 
To też w biurowości różnych władz rzi&d wyma 
ga używania na piśmie wyłącznie języka pań 
stwowego. Stosuje się to również i do są,dów 
gminnych. Wszystkie władze i osoby urzędowe 
powołane są w tym kraju do podwójnej misji, to 
jest: poza swym bezpośrednim i najbliższym zad a• 

"niem obowiązane są do przestrzegania bezwzględ 
nego stosowania prawa o języku państwowym. Obo 
wią:l.ek ten winien być wykonywany ostrożnie, 
lecz ściśle, gdyż tylko wówczas możliwe_ jest· 
osiągnięcie pożądanych rezultatów. Obow1ą.zko• 
wość języka rosyjskiego w sądach gminnych jest 
celowa, gdyż właściwie jest z'upełnie naturalna. 
Naturalne bowiem jest żądanie, postawione Fran 
,cuzowi, przybyłemu do są.du w granicach Cesar• 
stwa Rosyjskiego, ·posiłkowania się językiem ro 
syjskim, chociażby nawet komplet sądu wład~ł 
językiem francuskim. W kraju, jednak Przywi 
ślińskim ludność to Polacy i miejscowym ję 
zykiem jest język - polski, sądy więc gminne 
wśród otoczenia polskiego,· jak twierdzą, przeciw•' · 

'--...;...:). ' 

11 

Ir 



- U} - 

nicy, nie mogą funkcjonować pr~wi~łow? i Hy~ 
ko, przy obowią,zkowym usywaniu JęzyKa rosyj 
skiego, ponieważ· zmuszone będą, stal~ koreystad 
z usług tłomacza. W przeci~nym z~ś razie, t.]. przy 
dopussczeniu języka polsk iego, h1~g spra~ ~yska 
nie tylko na szybkości, ale 1 na mezbędneJ. Jas!1o· 
ści, Na zarzut ten Jednak można .odpowiedsied, 
że stosuje się to w równej, a może w1ększeJ. m10r~e 
do języka wykładowego _w szkołach, ~dz1e obJa 
śnienia, zwłaszcza w zawilssych _k_westJach, w Ję· 
żyku polskim byłyby_ korzys~meJsze dla celów 
oświaty· narodu. Pomimo to n_rn moż_e ,c~yb_a ule 
gać wątpliwości, że jaki~kolw_iek ob.1asrp":ma na 
uczvciela w języku polskim me mogą, ?YC d?pu 
szcialne w szkole rosyjskiej. Sąd Gmm!1,Y, Jak~ 
instytucja rządowa, winien również czymc zadośc 
temu celowi. 

W osiągnięciu te~o pierwszorzędn~go w po 
lityce kraju zadania me może o~gryw~c rozstrzy- · 
gającej roli pewna przewlekłośc w bie~u spraw, 
której zresztą, można się ustrzedz przez intensy w- 
niej szą, pracę. . . 

Zwracają uwagę na mężs~ą ;1~szcze trud 
ność, t. j. że ·ni ez.nacz na tylko 1l~sc. osób uko ń 
czyła szkołę, oraz 'że język rosyjski s_ła_bo Jes_t 
rozpowsze~hniony wśród · ludności . m~eJscoweJ. 
Gdyby jednak znajomość język_a rosyJsk~ego była 
powszechna to zachodzi pytame,. czy me należa 
łoby sprawy tej postawić w ten SP?S~b, że ust~: 
nawis się karę za odmowę używania Języka pan 
stwowego. Używania języka p~óstw,owego r?z: 
powszechnia się wśród ludności . C?raz ?ardzieJ, 
i to nie tylko. przez szkołę, lecz 1 mnem1. dro~a 
mi,, np. prze:r, służbę woJ~kową, stosunki. z, 1i:i 
nemi władzami rz ądowemi, to. też, . konkluduje 
p:. prokurator, dopuszcsanie już obecnie w sądach 
gminnych języka •mieJs~oweg~ t:ylk.o w razie ko 
niecznej ostatecznośm i usumęcie g,o zupełn\ P~ 
u ł wie lat 5, jak tQ sfo~m.u~?wata w _ reda . CJ ~ u~!gi do. art. 562 Orgam_za?Jl Są,doweJ. mmeJ, 
szość Komisji minis!erJalneJ, Jest celowe 1 zadośc 
czyni interesom Panstwa. 

\ . 
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Starszy prezes Izby Sądow~i w Warszawie 
senator Ąristow, stwierdza :pa zasadzie ·danych · 
statystycznych, ż~ ilość spraw dyscyplinarnych, 
wytoczonych sędz10m gminnyn;i, jak również iiine 
d,ane o ich działalności w zestawieniu ze sprawa 
mi sędziów po~.oju lub są96w., ogólnych, nie -daj'ą 
żadnego materJału do wmosków o tendencyj•nej 
hib przeciwr,zą,dowej działalności sądów gminnych. 
Potwierdza t0 ich użyteczność, przyczym należy 
zaznaczye, że 'znaczna część· sędziów gminnych 
z wyboru, bo aż 21~ pełni swe obowiązki bez. 
przerwy z górą p-0 lat 20. 

· · C'o się zaś tyczy używania w sądach gmin-· 
nych narzecza miejscowego, to uważa on, że bez 
względne zaniechanie dotychczasowej , praktvki 
jest jeszcze przedwczesne. ·N a wet w sądach ogól 
nych sędziowie, władający narzeczem miejsco 
wym, zwracają się w nim do świadków, eelem 
wniknięcia w istotę i'ch zezna~, tymbardziej mo 
że mieć to zastosowanie w sądach dla lmlności 
włoś~~iańskiej. W konkluzji przychyla się do 
przyJęcia art. 562 w redakcji mniejszości KomisJi 
ministerjalnej, uważając uwagę do tAgoż artykułu 
za z1'>yteczną narazie. ' , 

Gen.-lejt. Puzyrewski oświa<dczył, że jego 
zdaniem nauczanie ludności miejscowej języ!ta 
rosyjskfogo jest przedewszystkim zada0iem władz 
naukowych, udział w osiągnięciu tego celu przez 
inne :,vładze zależy od okoliczności. W kwestj-i 
obowiązkowego . używania w· sądach gminnych 
języka rosyjskiego, należy stwierdzić, że włościa 
nie Przywiślińskiego kraju w przeważaj'ącej więk 
szości nie znaj'ą go wcale, polity.czn.ie jednak jest 
to- najpra.womr,ślniej.sza częM lu,dności, na której 
opieraj_ą się. wszystkie nadzieje rządu rosyjskie 
go. Ta~ie wymagania, zastosowane •do instytu 
cji; która ma przecież sprawować' wymiar spra 
wiedliwości, a jest bliska i swoja dla miej_scowej 
ludności,, bo składa si'ę, z j,ej, reprezentantów, 
wzbu:d~a w masach ludowych u.ezuQie niepi:zy,j,az- 
ne. dla Ros.fi,, co, p,rzeci'ei nfe może być pożądane 
z punkiu widzenia państwowego. ·w p~akt'yce ·, 

1 r , , (--.. r- r· '( , , - ,-:1:.-1.f\1 
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zaś odda włościaństwo w ręce winkel-adwokatów, 
władających językiem rosyjskim, i ·zredukuje się 
do nałożenia na ludność tę nowego ciężaru na 
rzecz tychże pokątnych doradców. 

Kurator Zenger, jako miejscowy właściciel 
majoratu, stwierdza użyteczność sądów gmin 
nych. W kwestji zaś obowiązującego używania w tych sądach języka rosyjskiego oświadcza, że 
z racji swego służbowego stanowiska rozpo 
wszechnianie języka rosyjskiego musi on uważać 
za jedno z najgłówniejszych zadań rsądu. Dla 
osiągnięcia tego celu nie należy uronić niczego, 
co już zdobyła szkoła. .Iednak; zgodnie z Naj 
wyższym Ukazem na imię namiestnika Królestwa 
Polskiego, do szkoły nie można wprowadzić poli 
tyki. Te zasady należy stosować i do działalno 
ści innych· władz, o ile mają, styczność ze szkołą. 
Mogą być one również stosowane i do danej kon 
kretnej sprawy. I tutaj możnaby współdziałać 
rozpowszechnieniu języka rosyjskiego; jeśli jed 
nak środek ten miałby wywołać wśród ludności 
miejscowej uczucie nienawiści do języka rosyj 
skiego, · to ś,odek ten, jako niepedagogicsny, nie 
jest wskazany. · Dla rządu ważniejsza jest nie sa 
rna .znajomość języka rosyjskiego, lecz to, żeby 
nie budził on wśród ludności uczuć antypatji 
i nienawiści. I wroga można nauczyć swego ję 
zyka, ale przez to może on stać się jeszcze 
niebezpieczniejszym. Te względy winny mieć de- 

. oydujące znaczen,ie przy rozważaniu obowiąsko- 
w ości języka rosyjskiego w. sądach gminnych, 
W pływ ich w tym względzie powinien przenikać 
do ludu niepostrzeżenie i, stopniowo. Ciągłe przypo 
minanie włościaninowi polityki, zmuszanie g,o do 
używania nieznanego mu języka rosyjskiego i czę 
sto, wbrew jego interesom, może właśnie wywo 
łać w nim uczucia nienawistne. Z tej racji Ku 
rator przychyla się do wniosku senatora Aristo 
wa i uważa za konieczne żlłdać w sądach gmin- . 
nych używania języka rosyjskiego w częściach 
gub. Lubelskiej i Siedleckiej z ludnością rosyjską." 
oraz nie uwsględniac oświadczeń 10 nieznajomości 
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języka rosyjskieto wogóle w stosunku do tych 
osób, które ukonczyły szkołę ludową, 

Co do tego warunku kaliski gubernator, Da 
,r~gan z~uważył, ~e praktyka wykazuje, iż właści 
wie,, ko ńcząoy szkołę_ gminną, bardzo prędko za 
po!ł:maJ~ Języka rosyjskiego, co daje się stwier 
dz ić przy poborze rekruta. To samo potwierdza 
ze stosu_nkó'! mfn.zuralpo -praso wyoh radca stanu 
Emai:isk1; niesnajomośo Języka rosyjskiego jest 
również wielka i wśród inteligencji. 

~zecz. radca st~nu Manżos (prezes Izby skar- · 
bowej), powołując się na praktykę prowincji Nad 
bałtyckich, gdzie zgodnie z prawem 1888 r. po 
mimo języka _rosyjskiego wykładowego w 'szko 
łach, sądowmc~wo utrzymało odrębny charakter 
nar?d?WY, sądsi, że _taką,ż zasadę należy zastoso 
w:ac 1 do sądów gmmnych w guberniach Króle- 
-stwa Polskiego. . . 

Płocki gub. Janowicz, polemizują,c z kurato 
.r~m Zengerem, zaznacza, że dla rozpowszechnie 
'!11a wśród mi~js?oweJ ludności posiłkowania się 
językiem rosyjskim mezbędne jest, żeby ludność 
~a zrozumiała korzyść wyuczenia się tego języka 
jako potrzebnego w różnych okolicznościach ży~ 
CJa, a _znaJomość tę daje właśnie szkoła rządo 
w~. . Jeżeli ~4danie przemawiania w języku ro 
syjskirn będzie zgłaszane tylko w stosunku do 
-tych, któl'zy ~kó~c.zyli szkołę r~ą,dową,, to w pra 
ktyc~ ludnośc miejscowa wywmoskuje, że ukoń 
-czeme szkoły państwowsj wkłada na nią, zbytecz 
·~Y obowią,zek mówienia w języku urzędowym 
1 popchnie tęż ludności w objęcia· prywatnej a na~ 
wet nielegalnej szkoły. ' 

. Łomżyński g~bernator baron Korff, stwier 
dzaJąc ży~otność 1 użyteczność są,dów gminnych 
którym wmna być obca polityka, s1dzi że nale~ 
ży żl!da_ć uży~ania języka rosyjskiego' tylko od 
tyc_h, którzy n~m władają,, w· przeciwnym bowiem· 
razie wzmocm to tylko działalność pok/łitnych · 

-doradców. 
, .Suwalski gubernator Vatazzi Sl!dzi, że dla 

,celow ogólno-państwowych używanie języka ro~- 

li 
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syjskiego w sądach gminnych powinno być obo 
wiązkowe. Uznając jednak zasadniczą różnicę 
spraw cywilnych _i 'karnych, uważa za wskazane 
wyłącznie w sprawach karnych w razach. konie 
cznych, gwoli wykryciu, prawdy," dopuszcsenie ję 
zyka polskiego. W każdym razi,e redakcję człon, 
ków mniejszości Komisji ministerjalnej należy 
uzupełnić żą,daniem, że pełnomocnicy winni prze 
mawiać w języku rosyjskim. 

Kielecki gubernator Ozierow, przyłą,czają,c się, 
do wniosków gub. Vatazzi, dodaje, że obecnie 
kandydaci na sędęiów gminnych z wyboru zabie 
gają, o te stanowiska ze względów na korsyści 
materialne, co może zachwiać konieczną ich bez 
stronność; sądzi też, że należałoby. mianować sę 
dziów gminnych .z urzędu. 

Gubernator warszawski, MarLynow wyjaśnia, 
że wprowadzenie języka rosyjskiego w sądach 
gminnych z zasadniczego punktu widzenia jest 
bezwzględnie pożądane i powoływanie się na 
Ukaz Najwyższy, który zaleca niewprowadzanie 
polityki do szkoły, bynajmniej nie sprzeciwia się 
temu podstawowemu założeniu. Ukaz ten zabra 
nia, wprowadzać 610 szkoły te lub inne poglądy 
polityczne poszczególnych osób lub władz, nie ma 
z~.ś na myśli ogólnych zadań, które dążą do zbli 
żenią obu narodowości, co stałoby się niemożli 
we, gdyby każda władza prowadsiła własną peli 
tyk,ę. W praktyce. przepr owadserrie tej ogólnej 
sąsady nap.qty,~a na trudności, to też przy obo 
w,iiłk;o.w:y_m prow.l(l,.d~eniu cą.łegp,. prsewadu. sądo 
wego. · W, Języ,k;u, państwowym, nie r:iależy wzbra 
niać składania objaśnień w języku, polskim ty. m, 
kGór~Yi nię, zp~ją.. języką,, rosyjsktego, 

0.I?iµ,j,ę p9,wy;ższą, poparfi gene,r.aJqwi.e: Fułłon, 
i. l?~y,rew~k.i,, oraz, gubernator kaliski Darągan. 

łil;a, pytanie radcy t~jpegoi Po<JgqJJodpi1~<>wa, 
QZY, ośw.ia.dQ~e:ni~: W/Ojbęp sądµj o, njf:lzQajo•t:rl<i>~Ci ji;f 
~yką llQ~}!'jski.egą będgie w.ysta.rcząłą, pcpraedni 
mówcy dali odpowiedź twierdsącą. . 

GuQEHm?,to1r radomski Szc:z~:noiwski, zaznacza 
j\(); te zl}ąjo,m0śó j,ę.zykia r0s,yjsk,iego. nie j,est do-. 

- !I 

sta-tec~-ni~ pow~zec~na, ż~ waż11i-ejsźy jest wy~'aiar 
spraw_1edhwośm, ?1ż •polityka, sądzi,, ze 1'1ależy 
z proJ~ktu usunąc uwagę, ustanawiają,cą, · termfo 
5-le~m . do powszechnego zaprowadzenia języka 
rosyJskiego w są.dach gminnych. Natomiast na 
leżaloI?y _ustalić~ i'e minister sprawiedliwości w po 

.roz1!miemu z gen.-~ub. w1;1rsza~skim może <:>gła 
~-zac w posz?ze_gólneJ części kraJu obowiązkowość 
Języka rosyJskrngo. 

~adto gube_rnator Szczyrowski zaznaczy!' że 
?becm~ od ła~mków :Vymagana jest tylko u~ie 

_Jęt?~śc ?zyt_ama. ProJ~kt żą~a nadto i urniejęt 
_!1,os_c1 p1sama. Zadame to Jest: zbyt krępujące 
1 m~z~o~ne . z ogólnymi interesami państwa b•o 
włos?1ame, Jeżeli nauczyli ~iQ w szkole pisać po 
rosyJsku, to "!' 25 roku żyma zwykle zapominaj11 
a ~o ~z.m3:cma wśród ław'ników element obywa~ 
tell w10Jskrnh. - ·. 

Kurat~r Zenger zauważył, ż~ współdziałanie 
w wyucz·emu l~dn~ści miej~cowej języka rosyjski·e· 
go na~eży popier~c, wszel~l~ni sp,osobami, że więc 
żąd~me od ła~mk~w umieJętnosci czytania i pi 
~ama P? . rosyłsku w~~?cni stanowisko • szkoły 

,rząd?WeJ I moze podmesc w oczach włościan zna- 
{)Zeme elementarnej oświaty państwowej. · 

Ra'.dca tajny -Pod,gorodnikow zaznaczył że 
w?b@c łlJ;czenia PfZY wy~orach na urzędy d~ są, 
<low gmmnyc~ k~lku ~'lllm, wynalezienie kanrly 
datów, odpow1edmch me nastr~czy tr!ldności; pra 
wa zas ~ubern~tora, przy zatwierdzamu ławników 
usuwa mebezp1eczenstwo powołania na ławników 
-0sób nieodpowiednicli. · 
. Co do _re~akcji art. 562 w sprawie używania 
Jęz_y~~ ros_yJ_sk10~0 Podgorodn,ikow i Mienkin po• 
d~nel!h .. opm_Ję większości N aj wyżej zatwierdzonej 
Kom1s,1!. · 

frzewodniczą,cy Rady ks. Imeretyński, rea 
sumuJą,c wy~łoszone w teJ _sprawie opinje, uznał, 
że utrzymame sądó~, gmmnych w kraju jest 
bezwarunkowo _pożyteczne i że_ wymagania pra 
wa o uż)'.Wa~rn w sądach ,Języka rosyjskie 
go odpow1adaJ1 celom rozpowszechnienia jego 

\ 
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znajomości, nie krepując w rzeczy samej osób7. 
nie władających tym językiem, w udzielaniu w są 
dzie wyjaśnień w języku polskim. 

* * 
System i polityka władz rosyjskich w Kró 

lestwie Polskim dla nas, cośmy te ciężkie czasy 
przeżywali i doświadczali jej skutków na wla-_ 
snej skórze, nie były żadną, tajemnicą. Otwartość 
jednak, a raczej cynizm, z jakim zamiary · swe 
wypowiadają, ci działacze państwowi, tłomaczy się 
poufnością debatów Rady i przeświadczeniem, ~e 
opinje te poza sfery rządzące nie przedostaną, SHJ 
do wiadomości publicznej w Rosji, a tymbardziej 
poza jej granicami. Tego ostatniego zwłaszcza 
unikano starannie, prawdopodobnie gwoli podtrzy 
maniu autorytetu Rosji wśród Słowiańszczyzny (?) · 

Istotne jednak zamierzenia władz rosyjskich. 
nawet w tych przypadkach, kiedy pozornie rsąd 
skłaniał się do .zaspokojenia koniecznych potrzeb, 
społeczeństwa polskiego, jak to stwierdzają po 
wyższe dane, nie oznaczały wcale odstąpienia od 
zasadniczej linji polityki, d~żą,cej stale do rusyfi 
kacji Królestwa Polskiego. Ustalenie tego faktu 
na podstawie źródła. urzędowego w zakresie spraw 
sądownictwa jest, jak sądaimy, ważne i to nas 
skłoniło do opublikowania niniejszego dokumentu. 

=---- 

/ 

III. 
· Sądy gminne a obecna reforma sądownictwa. 

. Odnalesiony, dsięki szcz~śliwemu zbiegowi 
okolicsnośei, i być m?że,. ocalony od zagłady do- . 
kument,. o który_m pisaliśmy powyżej, _ zdecydo 
wałe!n _się opublikowac między innymi i w tym 
prz?swiadczenm, że umocni on stanowisko sąd.ów 
gmmnych. Przyznaję, nie przypusznzałem ni 
gdy,. że notatka niniejsza, już w chwili obecnej 
bę~zie dla tych ~ą.dów niemal wspomnieniem po~ 
śnuertł!ym; że ~mkną o~e przynajmniej ustawowo 
z pośród organów polskiego sądownictwa i że los 

A
ten_ spotka Je z_ rąk polskiej władzy państwowej. 

Jednak tak się stało. · 
. W N2 1_ ,,I?zien~ika Urz~dowego Departa 
Kentu Spraw10dhwośm Tymczasowej Rady Stanu 

rólestwa Polskiego," z dnia 19 sierpnia 1917 r 
art. 4 Preepisów tymczasowych o urządzeniach 
s~dow~wt~a w Króles~wie Polskim pod tyt. II 
,,Sąd~ opiew~, że wymiar sprawiedliwości w Kró- · 
lestwie Polskim sprawuj1: Sądy · Pokoju, Sądy 
Okr<i~owe, S4~y Apelacyjne 1 S1d Najwyższy . 

. Ciyh sądy gminne t~n· specyfic~ny organ sądo 
wy, który w Królestwi? powstał i .okrzepł w cią 
gu z g?r~ lat 49, pomnno 1· wbrew . odmiennym , 
~up?łme intencjom władz rosyj skich przestał dzis 
istnieć, ' · 

. Dalecy je~teśmy od krytyki teg~ zarzą,dze, 
ma wJadz polskich~ tymbard_ziej, .te tymczasowoś6 
samego prawa hyc _może me przesądza tej _spra: 
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wy ostatecznie; nie chcemy być również aporo 
getami sądów gminnych, których liczne braki nie 
są, nam obce; sądzimy jednak, że sprawa sądów 

.gminnych, t. I· utrzymanie ich z pewnemi mody 
fikacjami lub zupełne ich skasowanie jest do- 
statecznie ważnił i żywotną., żeby na nią, zwrócić 
ssczególną uwagę, zarówno prawnictwa naszego, 
jak i szerokiego ogółu, że więc dyskusja i wy 
miana zdań ludzi, bliżej sądownictwa ludowego 
stojących, jest ze wszech miar pożądana i spra 
wie samej wyjdzie tylko na dobre. 

Zanim, przejdziemy do rozważenia znaczenia 
sądów gminnych, w obecnej dobie sądzimy, że 
konieczne jest przypomnienie historji ich powsta- 
nia i rozwoju. · 
·' . Oprzemy się tutaj na pracy Włodzimierza 
Spasowicza: ,,0 gminach i są.dach gmimiych w Kró, 
lestwie Polskim" (tom Ul, Pisma W. Soasowicsa); 
napisanej w Iat 15 po reformie sądowe] w Kró - 
lestwie. 

Niezależnie od przesłanek autora, opartych 
na jego słowianofilskiej i ugodowej ideologji uto 
'pUnej,. praca te~o hadacza f ~nakomitego prawni 
ka daje .nam zródłowy 1 wielce cenny materjal 
do· poruszonej kwestji. Przeprowadzenie reformy 
sądowej, nawet. dla tak doktrynerskich i prostoli 
nijnych dsiałaceów, jakimi byli rosyjscy biuro 
kraci, połączone było z wielkimi trudnościami, 
zwłaszcza w krajach, wchodzących w skład impe 
rjum rosyjskiego, a zupełnie odrębnych etnogra 
ficsnie i kulturalnie. Wprowadzono tam rzekomo 
te same ustawy sądowe cesarza Aleksandra Il-go 
z dnia 20 listopada 1864 r., rzecsywiście liberal 
ne, oparte na najlepssyęh ówczesnych wzora:ch 
-zachodniej Europy, ale okrojone i żwężone, np. 
bez ~idów przysięgłych, bez obieralnych s~dow 

. pokoju, bez rad obrończych, a nadto przy obo- 
wią,zują.cym języku rosyjskim, tam nawet, gdzie 
ludność tego języka nie rozumiała. wcale. 'I'rud 
nośoi te uwydatniały si~ szczególnie w Króle 
stwie, w którym refortu'a sądowa nastąpiła -po 
niedawno · stłumionym powstaniu.' Zawi'et'ała te.1. 

• 
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ona mnóstwo tendencji i względów politycznych, 
nie mających nic wspólnego z jej 'celem bez 
pośrednim: z zadaniami wymiaru sprawiedliwo 
ści. Względów tych sresstą nie tajono wcale. 

W dzienniku Komitetu do spraw Królestwa 
Polskiego z dnia 24 lutego 1875 roku przytoczono: 
,,Żywioły rewolucyjne mogą. znaleźć sobie przy 
tułek pod osłoną gwarancji sądowych, a nawet 
ukuć sobie z nich broń polityczną przeciw prawo 
witej władzy. Z tego względu przy nowym urzę 
dzaniu sądów ·w Królestwie Pobkim należy mieć 
stale na uwadze, nie tylko ogólne zasady prawne, 
ale przeważnie interesy pa11stwowe i interesy ' 
większości narodu, powołanej przez rząd do no· 

· wego życia obywatelskiego." 
· · Rze~znikiem tego poglądu był naczelnik 
kancelarji Królestwa Polskiego, sekretarz stanu 
D. Nabokow. Popierał on t.~ sprawę w Komisji 
prawnej, powołanej w Warszawie• do opracowania 
projektu ·reformy sądowej dla Królestwa Polskie 
go (projekt opracowany i przesłany do Peters 
gurga w 186'7 roku), gdzi<f v,łówną rolę grali byli 
współpracownicy· .M. Milutina i ks. Czerkaskiego, 
znanych działaczów, przeprowadzających u nas 

: włościańską, reforrńę agrarną,. Tenże Nabokow 
był gorącym obrońcą. tej sprawy w Petersburgu: ' a) w połączonym zgromadzeniu Komitetu 
do spraw. Królestwa Polskiego i departamentu 
ustaw (kwiecień i maj 1~71 r.); . . 

b) w połączonym zgromadzeniu Komitetu 
do spraw Królestwa Polskiego i departamentu 
ustaw i ekonornji spraw cywiluych i duchownych 

,(luty i marzec 1872 r.); , 
c) wreszcie w zgromadzeniu ogólnym · Ra· 

dy Państwa (lipiec 1872 r.). 
Ostatecznie zwyciężyła zasada pseudu- libe 

ralna, a właściwie demagogiczna - rusyfikatorska 
·epigonów Milutina, wbrew nawet silnym wpły 
wom reakcyjnych pierwiastków, · które w owy\n 
esasie d1&żyły do o~rójenia· Iiheralnych refór,m 

·Aleksandra U-go ż roku 1864, reprezentowanych 
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przez wyb_itn~ os?~istości, jak hr. Pahlen, mim 
st~r sprawiedhwosc1, hr. Aksakow, szef II-go wy 
działu własnej kancelarii cesarza a wreszcie se 
nator Luboszczyński i Hube. - ' 

W Królestwie_ wprowadzono ostatecznie 
znany nam ~szystk!m sąd ~minny, na zasadsie 
wyb1eralnośm. _sędzie.~o. gminnego i ławników, 
zresztą w tej intencji 1 z tym eamlerseniem że 
!as~da wybier_al~ości, !>parta o wszechstan'ową, 
l:?mmę1_ z ~~eh_rr~tnowamem z niej elementu inte 
ligencji _w1eJsk1eJ,, wobec cenzusu, opartego na 
posiadaniu drobnych działków ziemi ze zmajo 
rosywamem elementu ziemiańskiego da w sądzie 
gmmnym przewa~ę. włościaństwu, n~ którym ów 
czes~Y: rsąd rosyjski budował największe swoje 
na~zI?J~. co . do ugruntowania państwowości ro- 
syjskiej w Królestwie Polskim. . 

~ stała się dla ideologów rzecz nieoczekiwa 
n~, _a Jednak naturalna, że życie, silniejsze od wszel 
kieJ doktryny, ~ swłaszcea doktryny, ostrzem 
swym skierowanej prseciwko naJ1stotniejszym po 
trzebo_m praw1~łowego rozwoju społecznego, prze 
rosło J.ą 1 obaliło. Sądy gminne miast dzielić - 
Jedn?czyłY,. . Co~a~ t<;> _ liczniejszy udział w nich 
inteligenoji z1em!ans~rnJ zadał kłam nowej, sztu 
dzneJ przegrodz!e? J~ką starano się 'wprowadzić 

. o stosunków wieiekich. Sąd gminny, o którym 
,s'.ł,dz1ł prawodawoa, że będzie środkiem osiągnię 
o~a specjalnych 'celów politycznych, stał si~ z bie 

. grem czasu tym,. czym być powinien, t. j. regu 
la~orem. stosunków prawnych organem sprawie- dliwości. ' · 

Wkrótce wł:i,d_ze miejscowa zauwa.żyły, że 
salachta polska 1 inteligeneja wiejska dą.ży do 
zajmowama pfsad nietylko sędziów, ale i ławni 
kó;w, a~y zbhiyć się · bezpośrednio do ludu wiej 
skiego 1 wyw!erać nań wpływ. Fakt ten był po 
wodem okólnika z dnia 4 marca 1888 r. starszego 
prezę1a Izby SądoweJ do podwładnej mu ·magi~ 
stratu~y sądowej. · ~ treści tego okólnika mor.na 

,wywmosko,w~ć, że JUŻ wó~czas powstała kwestja 
,czy S/łdy grnmne odpowiad~ją ·_ rozumi~ się z: 

• 
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~tanowiska rządu rosyjskiego - potrzebom kraju. 
Silny jednak 9-uch. Milutina _prze"":ażył szalę na 
korzyść slłdów gminnych, a Jak w1dz1my z do~~- . 
mentu powyżej przytoczonego W: tę lat późm~J„ 
nawet i miejscowe władze rosyJsk1e pogodziły 
si~ z sądami gminnymi, uznając. konieczność ich 
utrzymania. 

Art. ~78 Organizacji Slłdowej_ (1;1stęp 8) roz 
myślnie zupełnie stawia bardzo m~k1 cenz_us wy 
kształceniowy kandydatom na sędziów _gmmnyc?: 
ukończona sr.koła efomentarna, lub trzechletma 
~łużba w instytucjach, które dają możność obez 
nania się z procedUl'ą spraw ~~~owych, uznane 
Sli już za dostateczne do ob,ięma tego urz_ędu, 
A jednak zdrowy instykt narodu poszedł llllllł 

droglł. 
Bardzo stronna i nieprzychylna dla sędziów 

gminnych z wyboru notatka p. A. Kordaszewicza, 
zamieszczona ·w. dzienniku Ministerjum Sprawie· 
dliwości z roku 1900, w artykule: ,,SlłdY gminne 
w guberniach Królestwa Polskiego, 71 stwierdza 
jednak, że wogóle lud wiej1,ki pow?ływał na ~e 
stanowif;ka inteligencję wiejskll, t. J. przewa:tme 
ziemian, jak to bowiem wypływa ze sfatystycz 
nych danych, przytoczonych przez autora powyż 
szej pracy, na 360 sędziów gminnych w r. 1899 
znajdujemy: . 

1) końCzllcych wyższe zakłady nauk. 28,05¼. 
(w tej licsbie i Szkołę Główną); 

2) szlcoły średnie • . . • . . . 45¼ 
3) szkoły niższe . . . . . . 5,8~0/1> 
4) tych, którzy byli w zakładach na 

ukowych, ale ich nie skończyli • . . . 12,79°/0 
5) wreszcie kończących prywatne za- 

kłady ,naukowa lub posiadających wykaztał- 
cenie domowe • • • . • • · . • . . 8,38¼ 

W rezultacie 73¼ s~dziów posiadało dyplomy 
wytszych lub średnich . za~ładó~ n_auk~wyc~1 
słusznie wi„c mog1 być om zahczem do mtehgencJI 
wiejskiej. Odliczywszy pewien procent na s~dziów 
nominowanych z urzędu ·W kilku powiatach .gub. 

I 

-" 

lt 
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Lubelskiej i Siedleckiej, zamieszkiwanych prses 
ludność z .Przymieszką, rusińską, · gdzie pewno nie 
census umwe~sytec~d decydował o kwalifikacjach 

· kandydatów, 1 pewien ułamek na sędziów w po 
zostałych gminach kraju, w których władze pań 
stwowe me dopuszczały nominacji na sędziów 
gminnych niemiłych sob_ie ka~dydatów z wybo 
ru, powy~sz~ dane stwierdzają, że lud wiejski 
w z~ozum1en.m własnego . mteresu powoływał na 
sę_d~1ó~ . gminnych ludz,1 z pośród · inteligencji 
wiejskiej, _t._ .J. w większosci przypadków z pośród 

.ziem1~n miejscowych. · 
. Spieszymy zastrzec się przeciwko przypu- 

szczeniu, że uważamy za pożądane utrzymanie na 
tyc? _sta1_10wis~a_ch przed~ta:v.:icieli większej wła 
snosci ziemsk1eJ.. Przeciwnia, sądzimy, te po 
wszechny rozwój oświaty ludowej, i rzeczvwista 
wszechstanowll; gmina wiejska wprowadzą" na te 
ur~ę_dy zupełnie _nowe czynniki inteligencji wiej- 

.slne~ .. Zresztą, me skrępowana w najbliższej przy 
szłp~m swoboda wyborów zagwarantuje, że Iud 
nosc mie,Jscowa powoła na swych sędziów tych 
których sama uzna za najodpowiedniejszych a ~ 
to tylko idzie' w danej kwestji. ' 

· . Nie zaprzeczając bynajmniej, że sądy gminne 
miały różne wady, wypływają.ce głównie z braku 
przygotowania zawodowo-prawniczego u sędz.ió w, 
na ogół sąd t~n,. wśród niezaprzeczenie ciężkich 
'warunków opieki rządowe], spełniał swe zadanie 
ku_ po~ytkov.:i kraju ... z,w.a~ywszy nadto, że sę 

.daiowie _ gtn!Iilll tlaJcz~~cieJ •prawowali mzędy 
swe prz.ez kilka kadencji z rzędu, a nadto, że co 
raz to liczniej ha. ławników powoływano również 

. prże~stawici~Ji inteligencji wiejskiej, brak znajo 
mości przepisów prawa i rutyny, sędziowskiej 
dawał się coraz mniej we znaki: A jednak- be~ 
partarnent Sprawiedliwości Tymczasowej Racly 
Stanu . j·ednym pociągnięciem pióra sądy gminne 

.skasował, . zastępuj,c je sądami pokoju, według 
typu sądów ławni:czych. 

· ,S~dy ławnicze, znalazły najsz'ei:sze eastose 
.-,vanie'w Rżeszy Niemieckiej, R0,zpatrywanie ,tM- 
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retyczne k~e~tji o dos~onałości tego ~ypu są.do~ 
wnictwa me jest obecnie naszym zamiarem. Je 
żeli sądy ławnicze mają, swy.ch gorą,cy~h .~wolen 
ników i obrońców nie brak, im również 1 zupeł 
nie zdecydowai1ych przeciw?,ik~w. . L: p~b1>rle 
w pracy swej:· ,,Code d'orgamsation ~udwiatr_e _ a 1- 
lemand.e" przytacza wymowne argumenty kry 
tyków. są,downictwa ławniczego, że pPzypomnę 
choćby ten, że ławniCJ: mogą. zaws~e zr~rn~oryzo 
w:ać sędziego, pomimo Jego. ~nedzy 1 doswiadcz~ 
nia prawniczego. Zresztą,, Jak z.azna~zyłem, me 
idzie mi o kwestję akademicką; _chętnie. I?rzyzna 
ję że w Niemczech sądy te. da.1ą wymk1 dobre, 
t~ w oderwaniu od miejsca i czasu sądy tego t~r 
pu, łącząc wiedzę prawniczą, z el~mente1~' ,żyma 
praktycznego, zdają się teoretyczme spełmac pra 
widłowo zadania, jakie stają, wobec or~an6w Wf• 
miaru sprawiedliwości.. Wszystko to :Jednak me 
rozstrzyga wątpliwoś~i, czy sądy takie w obe~ 
nych warunkach kraJu naszeg_o, s_ą, tą, dos.~on~lszą, 
formą, jaką, należy wprow.adz-;IC I utrwalw \\ or 
ganizacji naszego. sądowmctwa, zwłas_zcz~, . o . il~ 
to dotyczY: są,downictwa. ~la ludności_ w1~.1sk1e.1, 
stanowią,ce1 z górą, 70¼ ogołu ludnoś?1 kraJu .. 

Uchy łając głowę przed. po~~gą 1 zn~cze~1em 
teorji i nauki w każd~J dz!edzrnrn, a w1?c , 1 w 
dziedzinie prawa, musimy .Jednak zaznaczyc, ż~ 
właśnie regulowanie stosunl~ów praw~1ych ta\.... 
głęboko• sit;iga w labirynt m~skoń~,z~n1e _splijta. 
ny0h warunkó,~ życi~, że żyme to 1 .1:g? wyma 
gania. ~nuszą, 1 powrnne .w. dtCY?ow;arnu ~!eh 
Śpraw pi_erw~zorzędnych, .Jeże!1 nu) d,e~y.du,Ją,cą,: 
t0, niezmierme ważną odgrywac rolę. Na ~ę pra 
~tyczną,, strol)ę kwestji · chce.my tu położyc szcze· 
gólny nacisk. . 

Przy.puśćmy, ~e reforr:n~, którą Qbecme -w;pro 
wą.Azol)o w życie, ma byc ustalo~a .. ·Yf ~W;czas 
kooo.plet Są,dów l'okpju dla ludno~CI w1,~JS~·1eJ, bę· 
d~ie się s~ładal, :li sęd:l;iego. po,l~OJlJ pi\ns,two.wego 
i dw.óch,, l.a1w~ikó,w. . . 

Tiu nawia,sowo poz:w:olę, soQ1ę pp,woł~Q s1ę1 Qa 
. a~ty kt;1ł p. D •. Stasz,ęw.skieg,o,, dru~q;w;ąoy W j}\' 4~ 
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,,Gazety Sądowej" z r. z., w którym autor, opie 
rając się na długoletnim doświadczeniu, zazna 
cza, że instytucja ławników wywołała wprost 
odmienny skutek, t. j. podrywała zaufanie ludno 
ści do sądów. gminnych, a motywuje to stanowi 
sko ludu tym, że liczne stosunki pokrewieństwa 
lub sąsiedztwa, nie wykluczając poczęstunków 
i innych form, zyskiwania sobie względów tego 
współczynnika organu sądowego, potwierdza, że 
nawet najbezinteresowniejsi ławnicy nie zawsze 
byli zdolni wnieść się na wyżyny czystej bezatron 
nności w sprawach swojaków. 

Zastrzegamy się, że, przyznając częściowo 
słuszność temu spostrzeżeniu, co się tłomaczy 
brakiem oświaty, a co zatym idzie, kultury na 
szego ludu wiejskiego, nie godzi!llY się n8: sta- 

' nowisko autora, który w sprawie są,dowmctwa 
ludowego jest zwolennikiem jednoosobowego są- 
du koronnego. · 

Ale idźmy dalej w myśl noweli prawoda~ 
czej. Na obsadzenie stanowisk sędziów pokoju 
w sądownictwie wiejskim potrzeba około 400 sę 
dziów. Dodajmy nadto.. że poza nielicznymi 
miejscowościami, gdzie sądy będą mogły być ob 
sadzone w miastach powiatowych, miasteczkach 
lub osadach,. większość ich musi znaleźć pomie 
szczenie po wsiach. Fakt, że dzisiaj stanowiska 
te w większości przypadków, zajmują, dawni sę 
.dsiowie gminni z wyborów, sprawy nie rozstrzy 
ga, raczej nawet osłabia konieczność tej reformy, 
bo, nie zmieniając faktycznego stanu rzęczy, nie uza 

.sadnia jej celowości. Z drugiej strony nie ule 
ga żadnej wątpliwości, że utrzymanie da':"nych 
sędziów gminnych na obecnych stanowiekach 
i w tak odmiennych warunkach nie da się prze 
prowadzić. Z urzędników honorowych z wyboru 
stają, się oni niemal na:jgorzej płatnymi i najniż 
szymi funkcjoriarjuszami sądowymi. To też nie 
da się pomyśleć, żeby ta kategorja sędziów · chcia 
ła poza okresem przejściowym i nadal pełnić swe 
-ciężkie obowiązki. Więc · trzeba będzie znaleźć 
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około 400 kandydatów dostatecznie przygotowa 
nych do obowiązków sędziowskich. 

Nie · łudźmy się, że da się to załatwić po 
myślnie, obliczając nawet na dłuższy okres czasu. 
Wiemy, z jakimi trudnościami było połączone 
obsadzenie stanowisk w magistraturze sądowej 
w daleko lepszych warunkach, bo i lepiej płat 
nych i funkcjonujących po miastach. Przypu 
szczając nawet, że znajdzie się odpowiednia liczba 
ludzi z wykształceniem prawniczym, to w warun 
kach tych, t. j. bez odpowiednich mieszkań, bez 
towarzystwa, bez możności poradzenia się do 
świadczeńszych kolegów, na jakichże liczyć moż 
na kandydatów? 

Jeżeli nie obniżymy cenzusu naukowego, 
będą nimi albo młodzi, niedoświadczeni .prawnicy, 
albo jeśli starsi, to najprawdopodobniej osobniki, 
zdyskwalifikowane w innych działach magistra 
tury sądowej. W obu więc przypadkach; samiast . 
sędziów, powołanych zaufaniem ogółu, a więc 
przypuszr.zalnie najlepszych wśród <;lanego ś~odo 
wiska, dokładnie obeznanych z rmejscowyrm wa 
runkami, będą, to młodziki bez doświadczenia ży 
ciowego i prawniczego, lub odpadki magistratury 
sądowej, zawsze obcy stosunkom i sprawom lo 
kalnym, a więc oddani do pewnego stopnia na 
łaskę ławników, których kulturę moral~ą, tak 
ujemnie scharakteryzował p. D. Staszewski. 

· A przecież musimy się liczyć z niezaprz_e 
czalnym faktem różnic, jakie egzystują w kraju 
naszym, nie tylko w oddzi~lnych częściach ~ego, 
lecz i w poszczególnych gmmach, a nawet wsiach, 
gdzie odwieczne, a różnorodne zwyczaje poza 
prawem pisai:iym regulują najżywotni~jszy ni~raz 
interesy życiowo-gospodarcze. Ta Jednos:taJ?a, 
napozór spokojna, jak staw, opasany .groblą, wieś 
polska jest powikłanym splotem najróżnorod 
niejszych 'spraw, interesów i sporów stanowe 
sąsiedzkich, które nie obce są, tym, co wśród tych 
warunków wzrośli i wychowali się, a które sze~ 
rokim kołom inteligencji naszej, w artystycsnej 
wizji, tak cudnie przedstawił nasz wielki pisarz 
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narodowy, Władysław Reymont, w, klasycznym 
swym dziele pod tytułem „Chłopi." 

Pytanie teraz, czy sędzia z urzędu, obcy za 
zwyczaj całokształtowi tych powikłanych lokal 
nych stosunków, sprosta swemu zadaniu, opiera 
jąc się tylko na suchym przepisie prawa; czy 
wreszcie zdoła on bez krzywdy, bez urażenia po 
jęć. ludu wiejskiego, a co· ~orzej, czy zgodnie 
z 'wymaganiami słuszności, należycie sprawować 
wymiar sprawiedliwości? 

Sądzimy, że nasuwają się tutaj · poważne 
wątpli w.ości, których rozstrzygnięcie musi być 
oparte na głębokim namyśle. · Szybkość decyzji, 
symetr.ja w budowie całości organizacji sądowej, 
zastosowanie gotowych wzorów obcych, dobrych 
na innym gruncie i w odmiennych warunkach 
ogólnej kultury, nie dają gwarancji prawidłowego 
i użytecżnego funkcjonowania danych organów 
sądowych, przeszczepionych żywcem do naszych, 
a tak odmiennych stosunków. Sądzimy, że pra 
wodawca może, a nawet powinien liczyć się za 
wsze z tym, co jest swoistego jego narodowi, 
a· z. tradycją polską ściśle związane jest sądowni 
ctwo, z wyboru. 

Jeżeli dodamv do zaznaczonych uwag 
i wzglą,tit na znaczne zwiększenie kosztów, jakie 
obciążą skarb Państwa przez utrzymanie Sądów 
Pokoju, to skasowanie Sądów: Gminnych, .które 
w ciężkiej z górą 40-letniej walce byt swój obro 
nił!J i placówkę ·tę utrzymały, a w ciągu tego 
okresu znosły się z ludem wiejskim i zaspokajały 
jego potraeby, nasuwa ty le i' tak poważnych za 
strzeżeń, że u1wa.ża.liśmy za słuszne poddanie tej , 
spraw,y · dyskusji publicznej sine ira et studio. 
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